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imnci. inm ummomi Na żądania przy większych zamówieniach wydrukowanie firmy dla P. T. 
POLECA' PO CENACH Kawiarń, Cukierni, Restauracyi, Księgarni, Składów papieru i Konsumów.
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Po przesilenia mtnlsteryalnem laż. Stefen FrzanowsM 
nowy minister cl 'a handlu i przemysłu.

I  życia narodowego w Częstochowie: Defilada garnizonu po uroczystości wolnośc owej.
Nadesłane.

do tego przyznać otwarcie, ża się jest Polakiem, 
manifestują też obywatele Częstochowy przy ka­
żdej nadarzającej się sposobności swe narodowe
nczocia. .Tegoroczny obchód dziewięćdziesiątej rocznicy 
listopadowego powstania był właściwie uroczysto­
ścią czysto militarną, wzięła w niem jednak żywy 
odział i lndność cywilna, dekornjąc swe domy fla­
gami o barwach narodowych. Częstochowa, choć 
miasto prowincyonalne, zawstydzła w tym wy­
padku stołeczny Kraków, którego mieszkańcy wy­
chodzą z założenia, że jeśli wojskowość urządza 
jakiś obchód, oni uwolnieni są od brania czynnego

dzają cudowne miejsce. Podobny obchód wpływa 
bardzo dodatnio na podniesienie ich ducha narodo­
wego î dodaje sił do dalszej walki z niemleckm 
grabieżcą.

Rano odprawiono uroczyste nabożeństwo przed 
cudownym obrazem w Jasnogórskim kościele, po­
czem odbyła się wobec korpusu oficerskiego, przed­
stawicieli władz i instytucyi oraz tysięcznych tłu 
mów publiczności dtfikda załogi częstochowskiej. 
W defiladzie wzięły udział wszystkie gatunki broni 
oraz oddział państwowej policyi. Dzielnych żołnierzy 
witano owacyjnie, a ich marsowa postać pom mo 
młodocianego wieka budziła nadzieję, że bez obawy

Jui wyszedł pierwszy zeszyt 
Biblioteki”Noweici p. t.

W ostatnich czasach daje się u nas odczuwać 
silńie brak dobrych, popularnych książek które 
w formie beletrystycznych opowiadań przedsta­
wiałyby barwnie i zajmująco wypadki współczesnego 
życia, tak bystrą obecnie toczących się falą. Żoł­
nierz polski stal się ukochaniem społeczeństwa, ku 
niemu zwracają się wszystkie patryotycznie czające
serca. Każdy chciałby dowiedzieć się czegoś o tych 
żołnierzykach naszych, todaj myślą złączyć się
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POLSKIE TOW. ZJEDNOCZONYCH KRAWCÓW W KRAKOWIE
SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ OOP.

O T W A R Ł A  Z  D N IE M  7 L IS T O P A D A  1920 r.

SWOJĄ PRACOWNIĘ MECHANICZNĄ
przy ulicy Zielonej 17. Biuro zamówień: ulica'Szczepańska 7 I. p.

Podejmuje się wszelkich dostaw w zakres krawiectwa wchodzących jakoto:
m u n d u r ó w  d la  A rm ii,  P o lic y i P a ń stw o w e j, K o le i,  Poczty, S łu ż b y  u n i­
w e rsy te ck ie j, b an k o w e j, tram w a jo w e j, g m in n e j  i  p ryw a tn e j, u b r a ń  r o ­
b o t n i c z y c h  d la  z a k ła d ó w  gó rn ic zy ch  i  t. p ,  u b ra ń  c y w iln y c h  m ę sk ic h  
i d a m sk ic h  d la  k o n su m ó w , K ó łe k  ro ln iczych , k o o p e ra tyw , k u p c ó w  i t. p ,  
S u k i e n  d l a  d u c h o w n y c h ,  k l a s z t o r ó w  m ę sk ic h  i żeń sk ich , jako też  

wszelkie] odzieży d la  z a k ła d ó w  n a u k o w y c h  m ę sk ic h  i że ń sk ich  
P rzy jm u je  ró w n ie ż  p o jed yncze  z a m ó w i e n i a  p r y w a t n e  m ę s k i e ,  d a m ­

s k i e  i d z i e c i ę c e ,  od  n a jsk ro m n ie jsz y ch  d o  n a jw y k w in tn ie jsz y c h  
T o w a rz y s tw o  z a tru d n ia  p ie rw szorzę d n e  s i ły  robocze, czem  d aje  rę k o jm ię  
s o lid a e g o  i p u n k tu a ln e g o  w y k o n a n ia ,  licząc p rzy te m  ce n y  o  5 0 %  niższe

o d  ce n  ta rgo w y ch .
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z nimi, przeczytać w jesienny czy zimowy wieczór 
coś o ich przygodach na froncie bojowym, na kwa­
terze, na urlopie, nanizać jasnej perły bohaterstwa 
na jedną nitkę z koralami czerwonemi jak róże mi 
łości z błyszczącymi paciorkami żartu i humoru.
Wydawnictwo „Biblioteka Nowości*1 ma wypeł­
nić tę lukę, a chcąc dawać społeczeństwa rzeczy 
prawdziwie wartościowe, zaprosiło do współpra­
co wnictwa wybitne pióra autorskie. Jako pierwszy 
zeszyt ukaże się pełne wdzięku opowiadanie p. t.: 
„Józia — legionistką“. Autorem tej noweli jest 
p. Adam Wzaryga-Miaiewski, którego cykl powieści 
„Miłość i wojnau, drukowany w Nowościach Ulu- 
skowanych, tak wielkie wzbudził zainteresowanie, 
a „Józia — legionistką* opowiad* o dalszych lo 
sach sympatycznej bohaterki „Wojennego małżtń 
stwa“.

Cena egzempl. 15 mrk., z przes. poczt. 17 mrk. 
Zamówienia przyjmuje Administr. „Noweści Illu- 
strowanych*, Kraków XV, Kazimierza Wielkiego 95

Z życia narodowego 
w Częstochowie

W ślad za inuemi miastami polskiemi obcho­
dziła i Częstochowa bardzo uroczyście rocznicę listo­
padową i to tem serdeczniej, że podobne obchody 
były tam do niedawna nieznane, a jeśli je urzą­
dzano, to pokryj oma, narażając się na srogie kary 
ze strony władz rosyjskich. Dziś, gdy wolno się

w nim udziału. Za austryackich rządów bywało 
wprawdzie zupełnie inaczej, ale czasy się zmieniły, 
a z czasami, wiadomo, zmieniają się ludzie i ich 
zapatrywania.

Uroczystość częstochowska, urządzona głównie 
dzięki staraniom komendanta tutejszej załogi puł­
kownika Elijasiewicza wypadła nad wyraz wspaniale. 
Wzięły w niej udział tłumy ludu miejscowego i oko- 
licznogo, oraz liczne rzesze Ślązaków, które 
z powodu bliskości granicy bardzo chętnie odwie-

możemy oddać w ich ręce nasze losy. Jeślib? 
przyszło do tego, czego nie daj Boże, spełaią go 
dnie swój obowiązek i wstąpią w ślady swych Oj­
ców i Dziadów, których pamięć czcili w tym dniu 
uroczystym. ________


